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wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Redakcya i Administracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem 16 na pierwszem piętrze. 


Rękopisów nie zwracamy. — Niefrankowanych listów nieprzyjmujemy. 
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Kraków, dnia 24 stycznia. 


Uroczysty obchód 200-letniej rocznicy 
odsieczy Wiednia. 


Program uroczystego obchodu 200-le- 
tniej rocznicy bohaterskiego czynu króla 
Jana III przyjęty na poniedziałkowem 
posiedzeniu Rady miejskiej krakowskiej 
opiewa w całości : 

„Uroczysty obchód 200-letniej rocznicy od- 
sieczy Wiednia w mieście Krakowie polegać 
będzie : 


w dniu 11 września 1883 r., jako w wilie 
rocznicy : 
I. Na otwarciu wystawy zabytków z czasów 
Jana III; 
II. na wieczornem przedstawieniu w teatrze 
sztuki patryotycznej ludowej. 
W dniu 12 września, jako w dzień rocznicy: 
III. na uroczystej procesyi z kościoła na 
Piasku do kościoła katedralnego na Wawelu; 
IV. na uroczystości odsłonięcia plasko- 
rzeźby pamiątkowej na kościele N, P. Maryi; 
V. na iluminacyi wieczorem. 


W ciągu całej uroczystości: 


VI. na rozdaniu między młodzież szkolna 
oraz między lud zwiedzający grób Sobieskie- 
go, książeczki pamiątkowej. 

Przeprowadzenie programu powyższego po- 
rucza Rada miasta prezydentowi wraz z ko- 
misyą jubileuszową, w szczególności zaś: 

ad I. przychylając się «do podania komi- 
tetu wystawy zabytków sztuki z epoki Jana 
III, wniesionego na posiedzenie Rada miasta 
w dniu 9 listopada, 

a) zezwala Rada, ażeby komitet wystawy 
połączył się z komisya miejska jubileuszową 
i uważany był za osobny jej wydział, wyde- 
legowany celem przeprowadzenia wystawy ; 

b) na koszta urządzenia wystawy udziela 
Rada z funduszów miejskich zaliczkę w kwo- 
cie 2.000 złr., zastrzegając, ażeby dochody 
z wystawy na zwrot tej kwoty do funduszów 
miejskich obrócone zostały. 

ad IV. Prezydent miasta z komisyą jubi- 
leuszową dołożą starania : 

a) ażeby przed 12 września b. r. na ze- 
wnatrz kościoła N. Panny Maryi, a miano- 
wicie na ścianie zachodniej nawy kościoła 
północnej umieszczoną była płaskorzeźba, u- 
wieczniająca odsiecz Wiednia przez Jana So- 
bieskiego z odpowiednim napisem na pamiątkę 
obecnego obchodu ; 

b) aby płaskorzeźba sama i tablica z na- 
pisem wykonane były w bronzie z zachowa- 
niem charakteru sztuki odrodzenia; obramo- 
wanie zaś płaskorzeźby i tablicy w kamieniu 
wapiennym ; 


c) na koszta wykonania i wmurowania ca- | misya przyjęła, byłoby zupełnie odpowiednie. 


łego pomnika przeznacza się kwota do 9.000 zł.; 

d) upoważnia się prezydenta miasta z ko- 
misya jubileuszowa, ażeby wykonanie poru- 
czył rzeźbiarzowi Welońskiemu. 

ad V. Na pokrycie kosztów iluminacyi gma- 
chów miejskich udziela się prezydentowi mia- 
sta i komisyi jubileuszowej kredyt z fundu- 
szów miejskich do wysokości 3.000 złr. 

ad VI. a) Nakładem miasta wydaną bę- 
dzie w 25.000 egzemplarzy książeczka o dwóch 
arkuszach druku, zawierająca portret Jana 
Sobieskiego oraz treściwy a popularny opis 
odsieczy wiedeńskiej ; 

b) na pokrycie kosztów tego nakładu udziela 
się prezydentowi miasta wraz z komisya ju- 
bileuszową kredyt z funduszów miejskich do 
wysokości 1.000 złr.* 


Aczkolwiek komitetowi miejskiemu i 
reprezentacyi naszego miasta należy się 
wszelkie uznanie za wzięcie dzielniejszej 
inicyatywy w obchodzie dwuwiekowej ro- 
cznicy wielkiego bohaterskiego i cywili- 
zacyjnego cżynu narodu polskiego, to je- 
dnak nie sądzimy, iżby program przyjęty 
przez Radę miejską krakowską wyczerpy - 
wał już cały obchód uroczystości i nie 
uległ przed wykonaniem jeszcze pewnym 
zmianom, jakie wskażą okoliczności lub 
opinia publiczna. 

W tej mierze otwieramy też w piśmie 
naszem pole dla wszelkiej poważnej dy- 
skusyi publicznej a na początek zamie- 
szczamy: otrzymane w tej chwili uwagi 
odnoszące się do ustępu IV programu, 
które tem chętniej zamieszczamy, że po- 
chodzą od osoby bardzo kompetentnej. 

Oto osnowa nadesłanego nam pisma: 

Na pamiątkę 200-letniej rocznicy odsieczy 
Wiednia przez króla Jana Sobieskiego, Rada 
miasta Krakowa postanowiła na zachodniej 
nawie kościoła N. Panny Maryi umieścić pła- 
skorzeźbę z bronzu p. Welońskiego, do której 
dorobiono obramienie architektoniczne w stylu 
odrodzenia z krótkiemi piedestałami, kolu- 
mnami jońskiemi, architrawami, fryzami etc. 
z kamienia wapiennego *). Gdyby chodziło o 
postawienie zwykłego nagrobka królowi 
Sobieskiemu, to miejsce na kościele i cała 
architektura w stylu odrodzenia, jak ją ko- 


*) Nie mamy w Krakowie dobrego trwałego 
kamienia do tego rodzaju robót. Kamień wa- 
pienny lepszy od piaskowców jest również nie- 
trwały, jak to dowód na gzemsach - pinaklach 
tego samego kościoła, które roku zeszłego od- 
mieniano. Kamień, który w nowszych czasach 
odkrył p. Fabian Hochstimm, nie jest nam zu- 


"Rok tli. 


Warunki prenumeraty: 


W Krakowie: rocznie 12 złr. 
pólrocznie 6. złr., , kwartalnie 
3 złr., miesięcznie 1 str, 

W Galicyi | całej monarchil 
austro-weg.: rocznie 16 r., 
półrocznie 8 złr., kwartalnie 
4 złr., miesięcznie 1 alr, 35 ct. 

W innych krajach: rocznie 
48 fr., (40 marek), półroeznie 
24 fr. (20 mrk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesięcznie 
4 fr. (3 mrk. 60 fen.) 


Pojedynczy numer 5 oent., 
z przesyłką pocztowa 8 ont. 


Inseraty 6 cent. od wiersza 
drobnym drukiem (petitem). 
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rozpędziła dawnych poczciwych . duszpasterzy 
Dowiaduje się jednak z posiedzenia Rady | a obsadziła ich miejsca kreowanem przez 
miasta z dnia 22 stycznia (,Gaz. Krak.“ Nr. | siebie duchowieństwem, które rozsiadło się 
18) a w szczególności z przemówień radców | też w nich wygodnie, ufne w protekcya :czy- 
miasta pp. profesorów Bobrzyńskiego i hr. | nowników. Eksperymenta tej haniebnej bandy 
Tarnowskiego, że tu chodzi: „o należyte i| smutnie się zapisały w kronice nieszczęść i 
godne uczczenie pamięci bohaterskiego króla, | prześladowań krajowych a najczarniejsza jej 
o podniesienie ostatniego pomyślnege błysku | strona dostała się na. dolę mińskiej dyecezyi, 
oręża polskiego,“ a więc nie o prosty na- | którą po skasowaniu przyłączono do. Wilna. 
grobek na kościele, W dawnych czasach | Na czele duchowieństwa wileńskiego stanął 
czyny rycerskie wielkich bohaterów oręża | w owe czasy smutnej pamięci  Niemeksza, 
znaczono bramami tryumfalnemi, których wiele | który za ordery i pieniądze, olśniony świetnem 
do dziś dnia dotrwało — obecnie na wybudo- | położeniem Siemaszki, rządowi proprio motu 
wanie bramy tryumfalnej dla Sobieskiego nas | służbę swą ofiarował. Obok niego stanął Ży- 
niestać — starać się jednak powinniśmy, aby | liński, a kiedy Niemeksza poszedł Bogu zdaę 
czyn bohatera polskiego z pod Wiednia był | ze swych czynności rachunek, pierwszy. star 
należycie, godnie, trwale potomności prze- | się wszechwładnym kierownikiem kościoła na 
kazany. Litwie. Jednakże sumienie jego nie było tyle 
Mamy w Krakowie starożytną dobrze za- | elastycznem, czy też zuchwałość nie była 
chowaną bramę, zabytek polskiej sztuki wo- | dość wielka, że się nie ośmielił wprowadzić 
jennej z XV wieku, t. j. bramę „kuśnierską* | rosyjskiego języka i rytuału do obrzędów ko- 
dziś „Floryańska* zwaną. Bramą tą przeje- | ścioła w Wilnie. REEDA 
chal w roku 1683 król Jan Sobieski wraz z| Zadania tego w Mińsku: podjął sie; sławny 
rycerstwem polskiem udając się ną wyprawę .| Seczykowski. Imię Sęczykowskiego ściśle jest 
wiedeńską, ta samą bramą z wyprawy powra- | złączone z imieniem gubernatora  Tokarowa, 
cał, była to więc już wtenczas brama tryum- | który był jego protektorem, Maż-ten-po; usu- 
falna dla niego. Dla czegoż tej samej bramy, | nięciu z Mińska, „gdzie go przesadzony jego 
na którą patrzał król Sobieski przed 2-ma | fanatyzm nawet w oczach rządu uczynił nie- 
wiekami, w której dotąd każdy kamień i ten | możliwym, wsławił się w wojnie serbskiej i 
orzeł biały żywa jest tradycya, nie mamy w | czarnogórskiej, gdzie był przedstawicielem 0- 
dniu jubileuszu 200-letniego poświęcić pamięci | kradzionego przez siebie czerwonego, krzyża, 
bohaterskiego króla? A więc nie na kościele, | a potem jeszcze stał się głośniejszym, w sła- 
nie w oknie zamurowanem, ale na tej bramie | wnej łahiczyńskiej sprawie, gdzie zagarnął na 
pod jej orłem umieśćmy płaskorzeźbę bron- | własność wydarte mieszkańcom miasteczka, 
zową pamiątkową (bez kosztownego-obramienia | grunta i za pomocą rózg obficie .sypanych 
4 kamienia) i nazwijmy ją „brama Sobieskiego *. | przez przyjaciela swego generała Loszkarowa, 
Odrestaurowanie bramy floryańskiej od stro- | egzekwował od lat wielu zaległę mniemane 
ny północnej, do której podał wzory Essen- | dochody, Sprawa ta skończyła się wygnaniem 
wein, nie będzie kosztowne, chodzi tylko o | ze służby i pozbawieniem godności obu pzzy- 
nowy dach szczytowy gotycki i o naprawę | jaciół. rig 
ciosowego frontu, co kosztem zbytkownego | Otóż ten Tokarow osadziwszy przyjaciela 
niepotrzebnego obramienia architektonicznego | swojego Sęczykowskiego na probostwie w miń- 
płaskorzeźby Welońskiego łatwo da się do- | skiej katedrze — pierwszy popróbował wpro- 
konać. — Te kilka słów polecam komisyi ju- | wadzić rosyjski rytuał do nabożeństwa. Za- 
bileuszowej. chcianki te spotkały jednak silny, opór w 
podległem mu jako dziekanowi duchowieństwie 
a rozpoczęta spoliacya kościelnego dobra i 
zuikanie z skarbca różnych kosztowności dzie 
dzictwa byłej biskupiej stolicy tak oburzył” 
ogół parafian, że rozpoczał się szereg demon 
stracyi i adresów do Tokarowa, dopominają ` 
cych się o destytucyą Sęczykowskiego. Za to” 
wysłano pięć osób do Wiatki — Sęczykowski 
zaś dla uniknięcia skandalu „przeniesionym 
został do zamiejskiej parafii na: Złotej górce. 
Tu już mając sprawę z ludem, otwarcie za- 
prowadził rosyjski język w kazaniach i do- 
datkowem nabożeństwie. Prześladowanie pol- 
pełnie znany co do wytrzymałości, i trudno nim | skiego języka w gorliwości swej posunął tak 
robić eksperymenta przy tablicy pamiątkowej. | daleko, że nawet na pomnikach. stawianych 
Kamień wapienny nie nadaje się do bronzu, je- umarłym, na starych zasmarowywał. napisy 
dynie granit lub porfir byłby odpowiedni, co | polskie a nowych nie pozwalał stawiać inaczej, 
jednak ze względu na wielkie koszta i bogatą | jak żeby napisy były ryte po rosyjsku lub po 
architekturę odrodzenia jest niewykonalne. łacinie. Z upadkiem Tokarewa pozycya Se- 


Położenie kościoła katolickiego na Litwie. 


„Dziennik Poznański“ zamieszcza korespon- 
dencyą 2 Litwy, z której podajemy nastepu- 
jace szczegóły malujące położenie kościoła 
katolickiego na Litwie: 

Administracya rosyjska pracując od dawna 
nad umniejszeniem liczby domów bożych na 
Litwie i pozbawieniem ludu religijnej opieki 


Odcinek „Gaz. Krak.* z d. 24 stycznia 1883. 


— SARNY 


Andrzej hr. Zamoyski 
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(Dokończenie). 


Tyle hałasu a takmałe rezultaty, które jeszcze 
się mniejszemi wydadzą, skoro zauważymy, że 
ustanowienie oddzielnej komisyi wyznań było 
tylko zmianą nazwy a nie attrybucyi, bo i da- 
wniejszy kurator okręgu naukowego miał ob- 
szerną władzę niezależną od żadnego z dyrekto- 
rów komisyj rządowych. W chwilach zaburzeń 
rewolucyjnych każdy rząd stara się je uspo- 
koić, jeżeli wymagania niezadowolnionych nie 
są zbyt wielkie. Jeżeli znów żądania spisku- 
jacych sa niewyraźne, wtedy sam stara się 
je odgadnąć, część niezadowolonych ustep- 
stwami zjednać sobie i odciągnąć, byle tylko 
zażegnać burzę, bo ta zawsze bywa kłopo- 
tliwa. ary 

To samo było w położeniu naszem. Wie- 
dział rząd, że trzeba się zdecydować na 
ustępstwa; aby zaś ; więcej jująć umysły, 
chciał jako rękojmię nowych reform powie- 
rzyć załatwienie sprawy jednemu z polaków. 

Przez zręczne gabinetowe Po ‚Wielo- 
polski stanął jako kandydat do załatwienia 
kompromisu. Była to oczywiście ww wy- 
padków — bo jakże można było chcieć go- 
dzić naród, nie mając najmniejszego zaufa- 
nia. 


Rząd o tem nie wiedział, jak słabą rękoj 
mię daje w tym względzie Wielopolski. O- 
wszem był przekonany, że ten występuje z 
upoważnienia narodu — inaczej nie ulega 
wątpliwości nie postawiłby go na czele. 

Ze Andrzej Zamoyski nie przyłączył się 
do polityki Wielopolskiego, to rzecz bardzo 
logiczna, gdyż pomimo całej zacności cha- 
rakteru gotowego do wszelkich ofiar dla kra- 
ju nie mógł tego uczynić dla następnych po- 
wodów : a) jako pierwszy obywatel stojący 
na czele całego narodu, miał słuszność wy- 
magać tego, żeby margrabia przed swojem 
wystąpieniem przedstawił mu swoje plany i 
nie działał potajemnie — bo sprawa była 
publiczna; b) pojmował całą doniosłość swej 
polityki, bo ją opierał na logicznym rozwoju 
dziejowych wypadków, a więc miał wiarę w 
jej celowość; nakoniec c) znając z jednej stro- 
ny naród, warunki czasu — z drugiej strony 
nieugięty charakter Wielopolskiego, prze- 
widywał, że ten działając gwałtownie, by 
zmusić naród do mailczeaia, do bierności, 
przyspieszy chwilę wybuchu. 

Chwyciwszy ster rządu w ręce, margrabia 
zachowaniem się swem, swemi mowami zra- 
ził do reszty wszystkich. 

Pha ri podniosło nań krzyk duchowień- 
stwo, | 

Następnie oburzył na siebie wszystkich 
obywateli ziemskich, przez zniesienie To- 
warzystwa Rolniczego, i których niczem 
nie uspokoił — nawet wtedy, gdy mu 
pomogli do wprowadzenia w Życie rad po- 


między narodem a rządem, chwila, którą lek- | Andrzej, były o wiele trudniejsze a przecież 


komyślnie przyspieszył, jak dawniej musiał 
ustąpić od działania. Tak więc program Wie- 
lopolskiego nie przyniósł dodatnich rezul- 
tatów i nie wstrzymał nieszczęść; owszem 
spowodował skutki ujemne, straty nie- 
powetowane dla narodu, bo wywrócił politykę 
Aanleg, jedynie możliwą w tych cza- 
sach. 

Przeprowadzone zaś reformy w szkole i u- 
stroju gospodarczym jakkolwiek głęboko po- 
myślane nie były znów tak wielkie, aby ró- 
wnoważyły z błędami; wartość ich zależała 
od trwałości i od przewodniej myśli rządowej, 
bo po ustępstwach rzadu każdy zdolniejszy 
człowiek mógłby je przeprowadzić. 

„Przyczyny nienawiści do polityki margra- 
biego nie można upatrywać w tem, że jeszcze 
nie przyszedł czas, aby go zrozumiano, bo 
już przed nim wielu innych mężów doznało 
także niepowodzenia w przeprowadzeniu swych 
TE a przecież naród nie znienawidził ich 
za to. 

Zresztą gdzież tu są te kolosalne jakieś 
plany, których niktby nie mógł objąć rozu- 
mem i pojąć przedwcześnie?! 

Wszak margrabia wystąpił o wiele później 
od Zamoyskiego, kiedy już umysły były przy- 
gotowane — tymczasem politykę tego osta- 
tniego pojmowano w jej zadaniu organicznem 
1 w jej formie pojednawczej względem fakty- 
cznego stanu rzeczy i oceniono zaraz przy 
pierwszem wystąpieniu. Też same wskazywał 
drogi i trwalsze przynosił rezultaty nie Zada- 


wiatowych. Słowem został znów zwyciężony, | jac w zamian zrzeczenia się woli, praw i przy- 
a gdy nadeszła chwila krwawego rozdarcia | Szłości. Warunki zaś, w których wystąpił pan 


otrzymał skutki, działalnością swą sięgnął do 
głębi społeczeństwa i zasłużył na goraca mi 
łość, na największy szacunek całego narodu” 
gdy niechęci do margrabiego nie uśmierzy” 
nawet widok jego mogiły. ł 

Dwadzieścia lat ubiegło od chwili: jego wy- 
stąpienia, nikt dziś nie patrzy przez pryzmat 
uprzedzenia, sądu nie zaciemniają namiętności, 
owszem oddają Wielopolskiemu to,’ co się 
słusznie należy, ale nie zmieni się ‚przekona- 
nie, owszem z biegiem czasu sumienne i bez- 
stronne studya jeszcze więcej utrwalą sad o 
nim, że wystąpienie margrabiego :zrujnowato 
politykę A pos Andrzeja, która jedyniexmogta 
zaprowadzić nuröd na drodze. wewnętrznych 
reform i pracy do upragnionego celu. u... 

Dziś, kiedy cmentarna cisza zalega kraj, gdy 
ostudziły się płonące ogniem głowy; uspokoiły 
uderzające niepokojem serca i rozum pocżyna 
rozpościerać swe surowe rządy,. tem lepićj mo- 
zemy ocenić zadania podniesione «w programie 
Zamoyskiego, a oceniając je mamy święty obo- 
wiązek iść szlakami przez niego wytkniętymi — 
snuć dalej złotą przędzę pracy społecznej, bo 
ta tylko wrócić nam może warunki straconego 
bytu. * 

Taca ST. SKRZYŃSKI. 


*) O ile nam wiadomo, autor prącuje nad 
rozszerzeniem tej pracy: i .w niedługim czasie 
przedstawi zasługi p. Audrzeja w świetle obszer= 
niejszych wywodów. (Przyp. Redak.). 
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GAZETA KRAKOWSKA Nr. 18. 


Groby zasłużonych u OO. Paulinów na Skałce, 
zwiedzać można w niedziele i święta rano. 

Kalendarzyk. Jutro: Nawrócenie św. Pawła. 
W piątek: Polikarpa bisk. i Pauli wd. 


Rada państwa. 


Wiedeń 23 stycznia. 

Posiedzenie dzisiejsze było zajęte najpierw 
kontrowersą pomiędzy p. Plenerem a ministrem 
Dunajewskim. Pierwszy usiłował koniecznie 
w mowie p. ministra skarbu, mianej na po- 
przedniem posiedzeniu, dopatrzeć się obra- 
zy swego stronnictwa i swoich wyborców, a 

Przeciw liście kandydatów ułożonej przez | 8dy p. Dunajewski oświadczył, że tego za- 
połączone komitety przedwyborcze (z wyklu- | miaru nie miał, wytłumaczył sobie p. Plener 
czeniem „Łączności i Zgody“) wystąpił „Dzien- | to oświadczenie jako odwołanie i przeprosze- 
nik Polski* w artykule z 22 bm., nawołując | nie, czemu oczywiście znowu p. Dunajewski 
do sformowania nowej listy. W dzisiejszym | zaprzeczył. A 
zaś Nrze zawiadamia „Dziennik Polski,* że Następnie uzasadniał p. Chlumeeky w obszer- 
zebrało sie już żądane przezeń grono wybor- | nej mowie, której treść była już nam tele- 
ców „niezawistnych* i ułoży listę kandyda- grafowana, wniosek socyalno- polityczny doty- 
tów, którą też niebawem ogłosi. czący opieki nad przemysłowymi przedsiębior- 
cami i robotnikami pomocniczymi, prawa swoj- 
szczyzny i włościańskich rolnych stosunków. 

Wniosek ten oddawna zapowiadany, jako 
czynne wystąpienie lewicy na polu reform 
ekonomicznych, ukazał się w postaci bardzo 
posiedzenia r. m. Dr. Zoll czyni wniosek je- | niejasnej i niezbyt okazałej, Miał on objąć 
szcze do tytułu XIV, co do pozycyi sumy, wszystkie warstwy społeczeństwa potrzebujące 
na którą ubezpieczono Sukiennice, Suma owa | reform, ale dotknął tylko ogólnikowo niektó- 
wynosi 200,000 złr., ku niemałemu jednak rych szczegółów mniej ważnych. P. Chlume- 
zadziwieniu mówcy mury górne więcej spale- | Sk żąda poparcia państwowego dla przemy- 
niu podległe ubezpieczone sa bardzo nisko, | Słowych towarzystw, którym należy dostarczyć 
bo zaledwie na 12.000 złr., gdy opłata od | taniego kapitatu. 
kwoty zabezpieczonej zwrotnej jest nader ma- Robiąc aluzye do nowych przedłożeń po- 
ła, bo od 1.000 air. 1.44 złr. a raczej na- | datkowych powiada, że rozpoczęto kampanię 
wet tylko 0.91 cent.; wnosi zatem mowca, | przeciw ruchomemu kapitałowi, zapominając, 
by Sukiennice na znaczniejsza jeszcze sumę że takowy jest niezbędny dla produkcji. Na- 
zabezpieczeno, mianowicie mury górne gma- | stępnie kładzie nacisk na organizacyę obo- 
chu. wiazkowych kas dla chorych. Prawodawstwo 

Wniosek ten przyjęto bez dyskusji. jest w tym kierunku przestarzałe i niewystar- 

Przechodząc do porządku dziennego a mia- | Czające. Potrzebne są koniecznie kasy eme- 
nowicie Tytułu XXIV „pociągi miejskie 10.169 | rytalne dla robotników i przymusowe wzaje- 
złr. a raczej 9.861 złr.,* sprawozdawca ob- | mne ubezpieczenia z powodu nieszczęśliwych 
jaśnia, iż oszczędność ta 308 złr. pochodzi | wypadków. Dalej władza ustawodawcza po- 
z powodu nowej ugody z dostawcą paszy i | winnaużyć wszelkich środków aby wypadki stały 
furażu dla koni. Pozycyę tę przyjęto. się jak najrzadszymi, do tego potrzebni są 

Następna pozycya tegoż tytułu: czyszcze. |inspektorowie fabryczni. Płaca robotników 
nie miasta 13.350 złr., wywołała żwawe roz- | musi być podwyższona, a rząd powinien 
prawy. Najpierwej r. m. Kopf proponuje od- wziąść inicyatywę w tej sprawie. ` 
danie czynności czyszczenia miasta odpowie- | Omöwiwszy w podobnych ogólnikach kwe- 
dnemu przedsiębiorstwu, gdyż entreprenera styę stosunków. rolnych, przeszedł mówca do 
łatwiej zdaniem jego dopilnować, niż własny | Sprawy wsparcia ubogich, która potrzebuje 
zarząd, przytem, jak np. we Lwowie, tym naglącej reformy i kończy temi słowami: | 
sposobem można osiągnąć znaczne oszeze- „Dopóki ubodzy i bogaci istnieć będa, musi 
dności, na co należy zawsze baczyć. Propo- | Przycgodzić do starć pomiędzy temi społe- 
zycya ta nie jest wnioskiem formalnym tylko | Cznemi warstwami. Zmniejszyé siłę tych starć 
uwagą, którą mowca zaleca sekcyi do rozpa- |jest zadaniem prawodawstwa i dla tego pro- 
trzenia się w niej. — Przekazano ją też sek- | Szę o poparcie mego wniosku.“ 
cji. Do głosu zapisani pp. Roser, Fürnkranz i 
R. m. Domański zastanawiając się nad li- | Giowanelle. 
cznemi niekorzystnemi warunkami zdrowotne- | Dr. Roser popiera wniosek Chlumecky’ego, 
mi miasta, zwraca uwagę na brak dbałości | zwłaszcza co się tyczy prawa swojszczyzny, 
w przewożeniu ziemi z fundamentów, rumo- | gdyż skoncentrowanie wsprarcia ubóstwa w 
wiska i węgli; wszędzie dbaja o to, by te |rękach państwa usunęłoby kosztowne odsta- 
materyaly tak ogromnie zanieczyszczające u- | wianie ubogich do ich gmin. 
lice miasta, przewożono w wozach szczelnie | Z powodu spóźnionej godziny posiedzenie 
zamkniętych, w ten sposób zapobiega się i | przerwane. $ : i 
tworzeniu błota w czasie roztopów i deszezöw; | Przyszłe posiedzenie w piątek. 

w końcu stawia mowca wniosek: Iżby Ma- | 
gistrat i zarząd miejski dozwalał jedynie w Przegląd polityczny. 
zamkniętych wozach przewozić węgle, rumo- | nen 

wisko i ziemię. Następnie przemawia mowca 
przeciw tworzeniu ulicznych składów węgli, 
co może dla publiczności jest nie małą wy- 
godą, lecz dla porządku ogromną przeszko- 
da. Przy głosowaniu wniosek pierwszy po- 
party przyjęto; druga reżolucya upada a mia- 
nowicie, by Magistrat nowych konsensów na 
sprzedaż cząstkowa węgla nie wydawał. 

R. m. Straszewski podnosi, iż za sumy 
wydawane możnaby miasto mieć czyściej u- 
trzymane — nim kanalizacya urządzoną z0- 
stanie, niechże Magistrat czuwa nad tem, by 
owe 13.380 złr. wydawane co roku stracone 
nie były. 

R. m. Kopf podnosi, iż te koszta są zna” 
cznie większe, gdyż dla straży pożarnej nie 
trzebaby wcale tylu pociagów — one sa po- 
trzebne więcej dla utrzymania porządku mia- 
sta — ostatecznie zgadza się z poprzednim 
mowcą. 

R. m. Kieszkowski również utrzymuje, iż 
porządek mógłby być większy, atoli więcej 
obwinia samych właścicieli i stróżów kamie- 
nic, niż służbę miejską; w pierwszej chwili 
śniegospadu zmieciony śnieg może łatwo być 
zmieciony, później tając powoli 'twardnieje i 
dopiero za użyciem ostrych narzędzi daje się 
usunąć — tak jednak systematycznie i umie- 
jętnie psuje się bruk. | 

Sprawozdawca a raczej zastępca sprawo- 
zdawcy, urzędnik departamentu rachunkowe- 
go p. Gross, nie ma nic ani przeciw cyfrom 
ani wnioskom, zaś prezydent staje w obronie 
Magistratu, gdyż nie mało się już zrobiło i 
z wielu ust słyszał słowa uznania; nie mo- 
żna zbyt wiele wymagać a skargi mowców 
uważa za nieco przesadzone ; zrosztą z chwi- 
la, gdy komisya kanalizacyjna ukończy Swe 
wypracowania i kanalizacya będzie mogła być 
zaprowadzoną, wtedy rzecz będzie z zado wo- 
leniem ogólnem rozstrzygniętą. Co do wyra- 
żonej opinii o korzyści rzekomej dla porząd- 
ku, gdy czyszczenie miasta zostanie oddanem 
przedsiębiorstwu, wyraża prezydent żywe po- 
wątpiewanie i podnosi działalność miejskiej 
służby podczas ostatnich śniegospadów. 

Poczem cyfry tytułu XXIV przyjęto. 


(Dokończenie nastąpi). 
EEE 
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Sprawy miejskie. 


O POP OE NOAA 


Akcya wyborcza do Rady miejskiej lwow- 
skiej znajduje się w pełnem rozbiciu! 


Na posiedzeniu Rady miejskiej krakowskiej 
d. 18 bm. toczyły się dalsze rozprawy nad 
budżetem. 

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego 


W łonie Koła polskiego w parlamencie 
niemieckim nastąpiły, jak donosza dzienniki 
wielkopolskie, ważne nieporozumienia, w któ- 
rych następstwie pp. Leon Czarliíski a po- 
dobno i Stan. Kurnatowski znaleźli się znie- 
woleni do złożenia poselskiego mandatu. Rzecz 
według informacyi tychże dzienników ma się 
tak: Reprezentant z Prus zachodnich p. Leon 
Czarliński już w przeszłym miesiącu uczynił 
wniosek zmierzający do przywrócenia języko- 
wi polskiemu praw odebranych mu w dzie- 
dzinie sądownictwa — niemniej przez tak 
zwaną ustawę o języku urzędowym z dnia 
28 sierpnia 1876 r. jak przez ordynacya o 
organizacyi sądownictwa z 27 stycznia 1877 
r. Szczegółowe wnioski w tym względzie przy- 
jete zostały na posiedzeniu Koła polskiego 
większością 13 przeciw 3 głosom. Niedługo 
jednak zapaść miała przeciwna uchwała w 
Kole, którą przekreślono powyższe wnioski 
pod pozorną postacią odroczenia sprawy. 

Nie znamy przyczyn tego postapienia Ko- 
ła a mianowicie nie wiemy, czy taktyka par- 
lamentarna nie podyktowała jej Kołu pol- 
skiemu. To tylko zapisujemy, Ze według 
twierdzenia „Dziennnika Poznańskiego“, u- 
chwała ta wywołała w Wielkopolsce bardzo 
przykre wrażenie. 


Przybycie p. Giersa do Wiednia doznało 
ponownej zwłoki i nastąpić ma dopiero dzi- 
siaj ale juz stanowczo, o czem przekonają 
nas zapewnie telegramy. Dzienniki oficyalne 
wystąpiły już z szumnemi artykułami powi- 
talnemi. 

Donoszą nam, że jeszcze w ciągu dzisiej- 
szego dnia przyjmowany będzie minister ro- 
syjski przez cesarza i hr. Kalnoky’ego; jaki 
będzie rezultat tej wizyty nie wiadomo i ta- 
kowy zapewnie nie tak rychło przetranspiruje 
do wiadomości publicznej. Być może, że do- 
wiemy się © Bim’ dopiero droga na Berlin. 

Aksaków ogłasza ustępy z nieukończonych 
zapisków Skobelewa o ostatnim jego pobycie 
w Paryżu. Skobolew twierdzi w nich, że 
deputacya serbskich studentów bawiła go 
tylko. Camille Farcy ogłosił jego słowa w 
formie mowy. Od zaprzeczenia tej mowie 
wstrzymali generała tak Gambetta jak i pani 


Adam. „Ponieważ w dzienniku „France* po- 
daną była dokładna treść mojego oświadcze - 
nia“, pisze Skobelew, “postanowiłem, bez 
względu na skutki dla mnie, milczeniem po- 
pierać tak dla Rosyi, jak dla Francyi poży- 
teczną i naturalną nieufność względem Nie- 
miec*. Skobelew kładzie w usta Gambetty 
następujące oświadczenie: „Dziękujcie Bogu, 
że nie macie parlamentu ; gdybyście go mieli, 
rozprawialibyście sto lat a nie uczynilibyście 
nic słusznego“. Dalej pisze: „Wyznaję, że 
jechałem przez francuską granicę zasmucony 
i wstrząśnięty Śmiałymi głosami Niemców i 
Austryaków, aby w Bośnii i Hercogowinie nie 
oszezedzano krwi prawosławnej. We Francji 
doznałem wiele instynktowego, jakkolwiek nie 
zupełnie jasnego współczucia, i uszłyszałem 
Życzenie otrzymania lepszego poglądu na sto- 
sunki Rosyi do Niemiec w kwestyi słowiań- 
skiej. Spodziewam się Aksakowie, że będziesz 
mię uważał za uniewinnionego, żem się wśród 
tych okoliczności do pewnej części prasy zbli- 
żył, która wyrażała swoje współczucie dla 
nas, więcej namiętnie , niż ostrożnie. Z tego 
skorzystano i to w dobrym celu a mogę tyl- 
va dodać, że mi to sprawiło wiele przy- 
rości. 


Sytuacya we Francyi jest ciągle w wyso- 
kim stopniu zaciemniona. Dziennik „Paris* 
pisze, że dnia 21 b. m. w nocy przeciągały 
w kwartale Elysée liczne patrole, ponieważ 
obawiano się z jednej strony rozlepienia ma- 
nifestu Chamborda, z drugiej zaś strony wy- 
bryku anarchistów (podłożenia naboju dyna- 
mitowego). 

Rada ministrów miała postanowić, aby księ- 
cia Napoleona jako posiadacza wielkiego krzy- 
za legii honorowej poddać pod sąd senatu. 


— Teleqramy „Gazety Krakowskiej“. 


(Telegramy własne). 

Wiedeń 24 stycznia. Giers przybył o pół 
do jedynastej. Na dworcu czekał go cały 
personal ambasady. Przy powitaniu z Laba- 
nowem Giers śmiał się głośno i kilkakrotnie 
go uściskał. Po przedstawieniu urzędników 
poselstwa zajechał do „grand hotel*. W po- 
ładnie jeździł po mieście. Odwiedził Labano- 
wa i Kalnokego. Dziś jeszcze będzie miał 
posłuchanie u cesarza. Obiad dworski z0- 
stał odłożony z powodu zmęczenia ministra. 

Buda-Peszt 24 stycznia. W izbie deputo- 
wanych ciągnęły się dalej wyznaniowe roz- 
prawy. — Pierwsi mówcy przemawiali 
przed napełnionemi już ławkami i licznie 
zebrana galerya. —  Moczary przemawiał 
gorąco za żydami i obowiązkowymi ślubami 
cywilnemi. Po antisemickiej mowie Verhovaya 
przyjętej bez wrażenia, odpierał Jokaj ró- 
Żnoliczne zarzuty czynione żydom i w prze- 
mówieniu nader humorystycznem i żartobli- 
wem przedstawił „Węgra uwolnionego od 
żydostwa“. „Ustawa węgierska runie, gdy po- 
zbawiona zostanie Palladium powszechnej ró- 
żności wobec prawa“. Prócz mowy Jokaj'a 
przyjęto z wielkiem uznaniem przemówienia 
znanego archeologa Hermana, o potrzebie re- 
formy w łonie żydów. Tisza przydał opis de- 
magogicznych starań i działań antisemitów, 
zarzucając im nadto brak serca. Nie ustawo- 
dawstwo, lecz społeczeństwo ma za zadanie 
doprowadzić do zlania się żydów z węgier- 
skim narodem (zaprzeczenia skrajnej lewicy). 

Przed pustemi już ławami prawie polemi- 
zuje Szalay z Tiszą i Jokaj' em. Poczem po- 
siedzenie odłożono do soboty. 

Budapeszt 24 stycznia. Iranyj obrażony 
przez Istoczego podczas wczorajszych rozpraw 
w izbie (który użył po cichu wyrażenia „bez- 
czelny*) pragnie pojedynku lub oczekuje pu- 
blicznego przeproszenia. 

Paryż 24 stycznia. Cesarzowa Eugenia, 
która tu bawi od dwóch dni, wezwaną została, 
by opuściła Paryż. Straże w pałacu elizejskim 
podwojono, wojska stoją w koszarach w po- 
gotowiu. 

Paryż 24 stycznia. Ministrowie nie mogąc 
się pogodzić co do stanowiska wobec proje- 
ktu ustawy o wydaleniu członków rodzin pa- 
nujących podali się do dymisyi. Gróvy nie 
przyjął jej, A 

Paryż 24 stycznia. „Siecle* pisze: Andrassy 
nie może zostać następcą Wimpffenna, gdyż 
jest twórcą osławionego austro-węgierskiego 
przymierza. 


(Telegramy biura korespondencyjnego). 


Wiedeń 24 stycznia. Cesarz mianował kró- 
la hiszpańskiego Alfonsa właścicielem 94 
pułku piechoty. 

iers przybył tutaj i został na dworcu 
przyjęty przez ambasadora rosyjskiego Laba- 
nowa wraz z całym personalem ambasady. 
Byli obecni także ks. Urusow i hr. Osten- 
sacken. 

Berlin 24 stycznia. „Nord-deutsche allge- 
meine Ztg.* konstatuje fakt, że wymiana li- 
stów pomiędzy papieżem a cesarzem wcale 
nie została zamknięta, ale że w Berlinie 0- 
czekują odpowiedzi kuryi na ostatnie pismo 
cesarza. - 

Berlin 24 stycznia, Deputacya ósmego puł- 
ku austryackich dragonów przybyła na ob- 
chód pogrzebowy. 

Sofia 24 stycznia. Bułgarski rząd zażądał 
w nocie do ajenta angielskiego Lasselles przy- 
puszczenia Bułgaryi do konferencyi dunajowej. 


3 


Rzym 24 stycznia. Trybunal skazal Vale- 
rianiego na trzyletnie wiezienie. Prokurator 
wnosił 5 lat, z powodu rozmyślnego czynu. 
Obrońca żądał uwolnienia, gdyż żaden para- 
graf ustawy karnej nie da się zastosować do 
tego wypadku. ; 

Paryż 24 stycznia. Na giełdzie znaczna 
zniżka, wskutek różnicy zdań w gabinecie w 
kwestyi prawa o pretendentach i pogłosek o 
dymisyi ministeryum. SE. 

Wypadek wyborów do komisyi następujący: 
czterej członkowie są zu wnioskiem rządowym 
z pewnemi ograniczeniami, sześciu jest za 
wnioskiem Floquet'a, jeden za wnioskiem Bal- 
lue. W ogóle 80 głosów oświadczyło się za 
rządem, 122 za wnioskiem Floquet'a. 

Paryż 24 stycznia. Kryzys ministeryalna 
nie potwierdza się. Rada ministrów postano- 
wiła dać wyjaśnienia obranej komisyi. 

Paryż 24 stycznia. Ekscesarzowa Eugenia 
wraca dziś przedpołudniem do Anglii. 

Konstantynopol 24 stycznta. Z powodu 
kilku wypadków uwiadomiła Porta ambasa- 
dorów obcych mocarstw za pośrednictwem no- 
ty o rozkazie wydanym przez ministra woj- 
ny, aby straże przeciw każdemu, ktoby dzia- 


łał wbrew instrukcyom im wydanym, używa- 


ły broni. 

O odpowiedzi Porty na notę Granvill'a nic 
jeszcze nie wiadomo. Sądzą, że Porta zwróci 
uwagę na niektóre punkta noty, niezgadzają- 
ce się z jej sprawami. 

Edhem pasza ma być przeznaczony na wy- 
sokie stanowisko. 

Ateny 24 stycznia. Stan Kumundurosa nie 
pozostawia nadziei. 

Madryt 24 stycznia. Król przyjmując wiel- 
kie korporacye państwowe oświadczył urzę- 
dowo, że infantka Paz została zaręczona za 
księcia bawarskiego Ludwika. 


A _____R AAA 
Kursa telegraficzne z d. 24 stycznia 1883. 


Wiedeń, 2 godz. 80 m. pop. 
Renta papierowa 77:25. Renta srebrna 77:65. Renta 
złota 95:95. Renta złota węgierska 118:60, Losy 
z r. 1860 130'76, Akcye banku narodowego 882'—. 
Akcye kredyt. 279'—. Londyn 126+—, Napoleony 
954, Lombardy 181:50. Losy z roku 1864 16860. 
Akcye kolei Karola Ludw, --'—. Akcye Lwow. 
Czerniow. 166:25. Akcye kol. weg. północno-wschodn. 
157:—. Akcye Anglo-Banku 11875. Oblig. indem. 
galicyjsk. 97:50. Losy prem. węgierskie 113°75. Akcye 
Kolei Kosz. Bogam, 142:—, Ake, kolei półn. zachod, 
austr, 19'—. 6% Listy zast. hipoteczne 10090, 
Marki 58-80. Ruble 117:25. 4% List. zast. Gal. Zakł. 
Kred. Ziem. ——. 60/, Renta pap. 92°15. 
Usposobienie giełdy: słabe. 


Berlin, z d. 24 b. m. 1888, r. 

Banknoty austr. 16985. Krótki Wiedeń 170*- -. 
Krótka Warszawa 198-75. Banknoty ross. 19935. 
50/, Listy Zast. Pol. 62* -. 4%, Listy Likwid. 64—, 
Akcye Kol. Kar. Ludw. 124:12. Akcye kredyt. 489°50, 
| nnn 

Targ na zboże. 

Kraków 23 stycznia. Pszenica czerwona od 
7— złr. do 9°75 złr., pszenica biała od 5:50 
wr. do 9:80 złr., pszenica żółta od 7*— złr. 
do 9:25 zl., żyto od 6*— zr. do 6°60 złr., 
jęczmień browarny 7:50 wr, do 8— zr., ję” 
czmień na paszę od 6:— złr. do 6°25 złr., 
owies od 6-— złr. do 6°75 złr., groch od 
—'— ur. do —'— złr., kukurydza od —— 
ar. do —— ułr., hreczka od —— złr. do 
—— dr, koniczyna czerwona od 80:— zir. do 
90:— złr. 

Wiedeń 22 stycznia. Pszenica za 100 kilo- 
gramów od 10:12 złr. do 10:15 złr., żyto od 
7:72 ar. do 7:75 złr., jęczmień od —*— 
dr. do —'— złr., owies od 6:98 wr. do 
—— r, kukurydza od 6:58 złr. do —— 
złr., okowita per 10,000 liter procent 31:25 złr. 
do 81°50 złr. ; 

Hamburg. Nafta, bez ożywienia, loco 7 mrk. 
40 fen. (4 złr. 35 cent.). Na luty i marzec 
7 mrk. 60 fen. (4 złr. 47 cnt.). 


Emil Szwarc 
Wydawca. 


Jan Gadowski 
Odpowiedzialny Redaktor. 


NADESŁANE. 


Jana Hoffa przetwory słodowe. Dotych- 
czas jeszcze Żaden z przetworów słodowych 
jako Środek hygieniczny i dyetetyczny nie zdo- 
łał sobie wyrobić tak rozległego odbytu, co 
Hoffa przetwory słodowe. Nie licząc już Au- 
stro- Węgier, gdzie Hoffa cukierki z wyciągu 
słodowego już każdemu dziecku są znane — 
zaszczyciły także Anglia, Francya, Belgia, 
Holandya, Prusy i inne niemieckie państwa, 
jako też Dania, Rosya, Grecya i Rumunia 
przetwory słodowe Hoffa najwyższemi wyszcze- 
gólnieniami przemysłowemi i osobistemi pana 
Jana Hoffa. Nawet poza Wielki Ocean sta- 
nowią wszelkie przetwory Hoffa znaczny ar- 


e 


tykul wywozowy. 


sam 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę naszych Czytelników 
na ogłoszenie kilkakrotnie premiowanej fa- 
bryki pierników i sucharków L. Czyń- 
skiego w Jarosławiu. 


Ő © ARN 


KORE DĘBOWA 


łyko sosnowe 


do garbowania w welkich ilościach 
kupuje się za gotówkę. Offerty nad- 
syłać należy pod lit: JR. R. 


Breslau, Postamt 4. poste restante. 
1091 1-3 


Ba DE 
Najnowsze Tańce 


na motywach operetki 


Millökera ie Bettelstudent 


nabyć można po 
cenie zniżonej 


w Księgarni Ant. i Składzie Nut 


Sida telefoniczna W Krakowie. 


Zamówienia abonamentu na stacye telefoniczne przyj- 
muje podpisany w biurze centralnem telefonów, w domu 
Wgo Z. Chwalibogowskiego przy ulicy Sgo Marka 
i Sgo Jama l. 13 na I-szem piętrze, gdzie też na 
ustne lub pisemne zapytania, udziela się wszelkich żąda- 
nych objaśnień. 1087 1- 


WŁADYSŁAW DUNIN 


inżynier, upełnomocniony reprezentant przedsiębiorstwa 
telef onów. 


ARREBEEEBEBEREEEREREGEGE 


& | Leona Frommera 
nm i EB ul. Szewska. 1086 3-6 
= Zakład Litograficzny za | Kona 
zus Pu 
Od d. 1 lipca r. wychodzi w Krako- 
=A. PRUSZYNSKIEGO 2 [oii uii ba Wati W 
. a słockiego, kustosza biblioteki Jagiellońskiej, 
> w Krakowie, przy ul. Szewskiej L. 16. Em EE ERR U KOTA 
ma Poleca się do wykonania wszelkich robót jego zawodu do- ar „Przewodnik bibliograficzny 
m vi CE po SAI umiarkowanych. 3 aay Jake czych 1 Rec 
i j i iatki. Ka umer w objętości 1/,—11/, 
qe UL A zniżonej en las Saks w zwykłej es 49 Apu 


do nabycia. 1082 11.7 


(61 petytowych) wysokiej, zawiera trzy działy: 
1. Bibliografie właściwa bieżąca; 2. Kro- 
nike; 3. Ogłoszenia czyli inseraty księgar- 
skie, drukarskie i t. p. 


Waranki prenumeraty : 
całorocznie 1 złr., z przesyłka 1 złr. 24 ct. 


En 
NAAA 


NA PODAREK |i::7 ioa 
— Sig a TE n — 12, 


Opłata od ogłoszeń za każdą 4/1 część 
strony 50 cent,, za cala stronnicę czyli 61 
wierszy petytowych 5 złr. 


y KUPUJ Wi 


Losy wystawy Tryesteńskiej po 50 ent. 1007 9 
Losy m. Wiednia po 50 c. Losy rządowe po 2 fl. 


Księgarniom i antykwarniom, jakoteż re- 
dakeyom pisin naukowych i literackich, pre- 
numerujacym dla swoich czytelników zna- 


z Zakładu Głucho-niemych, (ciemna), która 


Do c. k. nadwornego dostawcy większej cześci panujących Dworów europej- 
skich, pana 


JANA HOFFA 


c. k. Radcy, odszczególnionego złotym krzyżem zasługi z korona, kawalera 
wysokich orderów pruskich i niemieckich, w WIEDNIU, Fabryka: Grabenhof 
Bräunerstrasse Nr. 2, Kantor i Skład fabryczny: Graben, Bräunerstrasse Nr. 8. 


Wiedeńskie publiczne uznanie dziękczynne 
uzdrowienia 
za skuteczne wyleczenie z dwuletniego bardzo dolegliwego 
nieżytu oskrzelowego i choroby krtani piwem 
słodowem zdrowia i skoncentrowanym ekstraktem słodowym 


Jana Hoffa. 


Według uznania pana Franciszka Maly, w Wiedniu, fabrykanta ubiorów i skła- 
du sukna, z dnia 8 kwietnia 1882 roku. 

Przez dwa lata cierpiałem na oskrzelowy nieżyt i chorobę krtani nie 
mogąc słowa głośno wymówić. Najznakomitsi profesorowie Wiednia wysłali 
mnie przeszłego roku do Gleichenbergu i Nicei; wróciwszy z Nicei, używam 
od miesiaca Pańskie znakomite Piwo zdrowia i uznaje, iż nietylko że moja 
choroba Pańskiem piwem słodowem i skoncentrowanym ekstraktem uleczona 
została, lecz także nabrałem apetytu i wogóle czuje się obecnie zupełnie 
zdrowym. Upraszam zatem o nadesłanie mi jeszcze 28 flaszek Pańskiego piwa 
słodowego zdrowia, 2 kilo słodowej czekolady i 2 woreczki cukierków słodowych. 


Z poważaniem 


Franciszek Maly, Fabryka ubiorów, 
i Skład sukna, VII. Mariahilferstrasse Nr. 69 


WIEDEŃ, 8 kwietnia 1882 r. 


GŁÓWNE SELADY: 


W Krakowie: apteki: J. Trauczyński; A. Redyk; A Siedlecki; E. Radler; 
E. Stockmar, J. Wiszniewski; i w handlach: E. Fuchs; Jan Janiga; W. Fenz; 
St. Feintuch. Podgórze: Aptek. Skakalski. Biała: R. Harok; Ad. Giirtler; 
Zabystrzan. Budzanów: E. Jasieński, Bochnia: J. Michnik. Brody: 
wszystkie apteki. Drohobyez: aptek. F, Jabłoński; Dobrzenicki. Czer- 
niowce: aptek. J. Golichowski; Bracia Tabakar. Ig. Schnirch. Jarosta w: 
aptek. J. Rohm; S. Ellenberg; Wisłocki. J a sło: J. Braglewicz. Kołomyja: 
Jan Sidorowicz. Lwów: Z. Rucker; J. Beiser; P. Mikolasch; K. Bałłaban. 
N. Sącz: J. Grossbard. Przemyśl: M. Krug; M. Kozłowski i wszyst. apt. Rze- 
szów: apt. A. Karmiński; Schaitter & Comp.; Ed. G. Neugebauer. Sambor: 
apt. K, Maresz; Aleksiewicz. Sanok: Hochdorf. Stanisławów: apt. J. 
Macura. Stryj: D. J. Nussenblatt & Comp. Tarnów: W. Miildner & Comp: 
Tarnopol: apt. Jamrogiewicz; Herm. Kahane, Fleischmann. Sueza wa: 
apt. L. Tomaszewski. Sadowa Wisznia: apt. Włodzimirski i we wszyst- 
kich innych reformowanych aptekach krajowych. — Niżej 2 złr. nie będzie 
wysłanem. 1066 3-17 


PANNA 


Biuro informacyjne 


Promesy komunalne po 3 fl. Promesy kred. po5 fl. 


Karola Wolaiskiego 


w Krakowie, ul. Szewska I. 6. 


piej are prem y er ei przebywala w tymże Zakładzie przez lat 12, 
stósowny rabat, mi Gie pray: ych | ymiejaca czytać, pisać i grać na fortepianie, 
20 egzemplarzach i, cześć stronnicy CZYM | , mogaca wykonywać wszelkie roboty rę- 
10 wierszy petytowych bezpłatnie do ogło- | „ne kobiece jak: szydełkowe, drutowe, 


Losy Krakowskie sprzedaje po kursie dziennym. 
Losy Czerwonego Krzyża sprzedaje się po kursie dziennym 
w Kantorze wymiany 


KURNATOWSKI-& Comp. Kraków, Rynek Nr. 17. 


szeń. 1040 7 


Prenumeratę w gotówce i wyraźnie pisa- 
ne ogłoszenia przesyłać należy za pośre- 
dnietwem księgarń krajowych i zagrani- 


w Krakowie, albo wprost do reda 
„Przewodnika bibliograficznego*. 


- EH 


J. IANATOWICZ 


Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice 1.20 
WYRABIA 


- Znakomite czernidło glicerynowe 


pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę- 
kania, pudełko 10 i 20 ct. 


Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, 
pudełko 50 ct. 1 złr. 


“Atrament czarny kampeszowy 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, fiaszeczka po 10 i 15 c. 
niepleśnieje, nie. osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 
i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25, 30 i 50 ct. 


Farby do. stempli 
niebieską, fioletowa, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ct. 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medala- 
mi zasługi. 1051 2 


>] 
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LWOWA i prowincyi. 


y 


om 
O ES 


paciorkowe, 
kuje odpowiedniego miejsca li tylko za u- 
| trzymanie bez wynagrodzenia pieniężnego; 
czy to w domu prywatnym, czy 4 

cznych najdalej do 20 każdego miesiąca zakonnym, — Blizszych informacyj 


albo do księgarni G. Gebethnera i Spółki bank.) 
tora | Nr. 21, 


Premiowana za swe wyroby dyplomem pochwal 
dużym medalem srebrnym 1880, nagrodą państwową 
dalem srebrnym w Tryeście poleca: całkiem nowy sortyment sucharków: 


¡AROSLAWSKIE „WIANUSZKI* 


jako przewyborną przekąskę do 


hafty, szycie i t. p. — Poszu- 


też w domu |Skich, wydzierżawienie takowych, 


udzieli 
W. Himmel, Isze piętro w podworcu 
ulica Rakowiecka, ostatnidom przy 


mających — bez 
rogatce Rakowieckiej. 1069 6 10 


63 1- 


Fabryka Bemików i Sucharkón D. Gzpiskiog 


nym 1879, medalem rządowym 1879, 
1881, jednym medalem 1882 i me- 


herbaty, win, czekolady i t. p., które sprzedają się w rulo- 


nach po 20 szt. za 20 ct. 

Pierniki królewskie konfiturami nadziewane po 20 ct. pierniki w paczkach i na 
sztuki, sucharki zastępujące biskuity angielskie — biszkopty, 
jakoteż od 1 ent. do 60 ent. 

Powyższe wyroby przy dłuższem leżeniu nie traca swego doborowego smaku. 
Do nabycia po wszystkich znaczniejszych handlach korzennych KRAKOWA, 


pieczywko, 2 sztuki za 1 ct., 


1089 2-5 


przyjmuje w komis zgłoszenia o sprze- 
darz dóbr, realności wiejskich i miej- 


ja- 


koteż zgłoszenia mieszkań nająć się 
opłaty wpisowej. 


płaca |żadaja | 


płaca | Zadaja 


JODOOOOOOPOWO ZW _ AAA 


płaca żądają 
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Druk Wł, L. Anczyca i Sp. 


